
PRENUl\1EB.ATA 
W MIEJSCU: 

rocznie . . . . rb. 3 kop. 60 
półrocznie . . . rb. l kop . 80 
kwartalnie. . rb. - kop. 90 
Cena poj yl1czego 1Iumeru k. 8. 
Doplata za odnoszenie-J5 kop . 

kwartalni.e. 
Z PRZESYł,KA: 

rorznie . rb. "4 kop . 80 
półrocznie . . . rb. 2 kop. 40 
kwartalnie . . . rb. l kop. 20 

I 

Piotrków, dnia 2 (15) Grudnia 1901 r. 
OGŁOSZENIA 

Za ogłoszen ie l-razowo kop. 10 od 
}ednosapaltowego wiersza. petitu. 
Za oglosz~nia kilkakrotne po k. 6 

od wiersza. 
Za. reklamy i nekroJogi, oraz ogło 

szenia zagranit'zne po kop. 1ł 
od wiersza. 

Za oglosz8uia, l'eklamy i nekro
logi na l-ej strollie po kop. 20 
Za dolącz. 1 kuLki anueksll rb. 7. 
Za tlomaczell ie ogłosz. z języków 

obcych po 2 kop. od wiersza. 

Wychodzi w każdą Niedzielę, wraz z oddzielnym stałym dodatkiem powieściowym. 

Redakcyja, Administracyja i Drukarnia ,,'l'ygodnia" mieszczą się w domu K. Soczołowskiego (obok Hotelu WileI1skiego) 
w prawej oficynie na parterze. 

, 

DO PUERN~IKJOW 
z firm Wl'óblewskiego i "Złotego Ula", 
którym żadne prowincyjonalne nie dorównywa
ją w smaku, dodaje 150 ' 0 robatu w towarze 

(2-2) Cukiernia A. ZOMMERA. 

N ajlepsze i najtansze pierniki 
w cukierniach 

J(. Szymańskiego. 
Biorącym za 1 ru1>la dodaje za 200;0 w towarze. 

(4- 3) K. Szymański. 

List Z Zaścianka. 
(W sprawi e zwiębzenia pożyczek T. K. Z.) 

właściciele mają, oprócz pożyczki Towarzystwa, 
o1>ciążone jeszcze swe majątki sumkami po 
Towarzystwie, od których płacą 8 do 100; 0 

procent, lecz te nie są slraszne, bo właściciel 
płacąc w terminie dobry procent, nie potl'że
buje się ouawiać wypowiedzenia summy. Da
leko gorsze są owe parę tysięcy ru bli, a choć
uy kilka set tak zwanych wekslowych lub 
rewersowych długów. Te stano,rczo uniemoż
liwiają prowadzenie dohrego gospodarstwa, 
cofają rolnika w tył i ni e pozwalają mu iść 
naprzód, bo są ciągle wymagalne i zabierają mu 
nieprodukcyjnie czas, potrzebny do uprawy lub 
siewów, na młockę i regulacyje pieniężne, dla 
osiągnięc i a wzgl~dnego spokoju. 

Rozpatrzmy to lla pl'zykJ:adzie_ 
Właściciel danego majątku ma pożyczki 

Towarzystwa Kredytowego 12,000 rb. 
Płaci Towarzystwu rat 41;20;0 540 

400 
Od wierzytelności po Tow_ 4000 rb. 

płaci 100/0 . 
Rozeszła się wiadomość pomiędzy rolni- Gdyby więc nie mial więcej długu 

kami, że Towarzystwo ma podnieść wysokość płaciłby . 
pożyczek na majątki do 3 4 wartości wyna- oprócz podatków. 

940 rb. 

lezionej drogą szczegółowej taksy. Delegaci Gdy jednakże dłużny jest 4000 rb. wierzy
powiatowi zasypywani są ciągłom i zapytaniami cielom wekslowym, ma do zapłacenia 4.9"10 rb. 
przez stowarzyszonych rolników, kiedy władze i wówczas potrzebuje wyciągnąć z gOSl)odar
Towarzystwa udzielać będą podwyższoną po- siwa, 4940 rubli, oprócz podatków, własnego 
życzkę i czy ją 1>ędą udzielać'? Wyczekując bo- utrzymania i utrzymania gospodarstwa. 
wiem owej pożyczki ,,'strzymują się ~e sprzedażą A gdzież są melijoracyje konieczne dla osiąg
na parcelacyję swych majątków. Ze udzielona nięcia większych dochodów, nawozy sztuczne itd.'? 
pożyczka do 3) ~ wartości tylko dobre pocią-
gnęłaby za sobą skutki nic ulega wątpliwości; Że jednak tak wysokiej summy wygospoda-
lecz czy Towarzystwo znalazło1>y dostateczne rować nie może, prosi więc swych drolJnycli 
bezpieczeństwo, należy tę kwestyję rozpatrzeć. kredytorów o prolongacyję, którą naturalnie 

Przed paru miesiącami folwark położony od otrzymuje, opłaciwszy na kapitał 300/0, a od 
Łasku wiorst 12, mający rozległości 18 włók, pozostałości płaci naturalnie 120;0, co czyni 
w zirmi przeważnie III, IV, V i VI klasy, razem około 400;0, czyli 1600 rb.; że jednak znów 
z małą ilością łąk III klasy i 28 morgami tak znacznej summy z gospodarstwa osi ągn ąć 
małego, przeważnie brzozowego lasku, został nie jest wstanie, w kOllCll roku okazuje się 
sprzedany 2-um starozakonnym za 41,500 rb. brak, któr.v zastąpić należy jakąś 1/0wą po-

Folwark obciążony jest pożyc7.ką Towarzystwa życzką i tak idzie z roku na rok, w oczekl-
12,000 r1>; nabywcy zapłacili zatem 29500 rb. waniu jakiegoś nadzw.vczajnego urodzaju, aby 
wyżej nad pożyczkę Towarzystwa, potem roz- można zapłacić i wydobyć się z długów, przez 
poczęli parcelować przy pomocy banku wloś- n aszą nieoględność zac iągn i ętych. 
ci311skiego-- i dotąd sprzedali: Gdyby więc władze Towarzystwa nie wahały 

Lasek za 9tlOO rb; dęby'" ogrodzie i poJaclł się i dały pożyczkę do 3/ 4 war~ości, ~ nawet 
oraz brzezinę za 1000 rb; 270 mórg ziemi J ą zdublow.ały, p.rzyszłyby z mewątpllwą ~o
po .100 rb. morgę , co czyni 27000; za in wen- mocą rolmkom l wstrzymałyby parcelacYJę· 
tarz zebrali dotąd 2000 rb; paszT i siana Majątki podn iosłyby się jeszcze wyżej w sza
sprzedali za 1800 r1>; za dwór z o0'l'odem i cunku, bo znajduje się dużo, bardzo dużo ludzi, 
90 morgami ziemi żądają rubli 113000; za kt~rzy ni~ ma.ią wie lki e~o kapitału, ~ posia
resztę ziemi po GO rubli za mor<rę czyli za dająC znajomość agronom i czną poszl1lulJą wal'-
180 mórgXGO=10.800; il1wentarz,t' który jest szta~ll d? p.racy (dowod~m czego jest kupo
na gruncie oraz reszta budowli warte są wame. z,l ell~l przez.włośclat~ przy pom?cy banku 
GOOO rubli=łącznie 75600 rb . włośclanslnego, me obaW i ającego SIę dawać 

I na ten majątek Towarzystwo udzieliło do 900/ 0 wartości) którego nie mogą nabyć, 
pożycz](i 12000 rh; szacunek sprzedażny prze- bo sprze.dający pozo. ta',:,ić l~ap il al.u nieznajo
niósł pożyczkę sześć razy. Na lakie sprzedaże memu me chc~, ,:reszclC me moze, J~l'zytem 
ci ągle się patrzy i są one na porządku dziennym. l{l~puJąc! ohaw!a SIę dJ:ugu prywatnego l wypo-

Powyższe cy fry dowodzą, że pożyczka. gdyby '~I edzen l ~ k_ap lt~łl1,-(~ lllgu za~ ~o.\\'a rzystw.a 
zosŁala podwyższoną do 3'4 wartości, a nawet nie obawlałby S i ę, WIedząc , ze jezell będzlC 
zdublowaną, znajdzie doskona.łe bezpieczellstwo płacił raty, nic złego mu si ę nie sLanie. 
na każdym majątku, a. zwłaszcza w lepszej Od was więc przedstawiciele władz Towa-
glebie b9dąc~rm. rzystwa rolnictwo oczekuje pomocy; pamiętajcie 
. Może Jedna!~ kto~, nie znający.bliżej stosunków panowie, że dwa razy daje, kto zaraz daje. 

zl.elllJa~l, zrolJI talu za~'zllt : P?zyczl<a ma 11ez- Kursem listów niezraża:jcie się, bo listy tylko 
plCczenstwo, ale wątpllwem jest, czy raty '10- dlatego nizko stQją, że prz.rno zą mały procent, 
warzystwu nalr;i,ne będą wplpl'ały do kasy lecz nie dlatego że niema doslatecznego bez
Towarzystwa , skol'o dziś , przy mni~jszej ]10- pi cczeńslwH. Y\'ypuśćc i e listy 41,2 procentowe. 
życzce, nieregularn ie takowe Irplywają? Parę tych s1ó"" na pisanych zzaścian ka niech 

Ja, jako ziemianill, wiem, że wszyscy prawie ziLrazem będą odpow iedzią dla tych, ictórzy 

rozgłaszają, że mająlld ziel1Jskie nie dają żad
nego procentu. 

Ziemianin z laskiego powiatu. 

--~ 
W odpowiedzi na zarzuty p. Bronikowskiego. 

Od pp. Dyrektorów Towarzystw rolniczych: Piotr
kowskiego. Kieleckiego, Warszawskiego, Radomski ego 
Kaliskiego i Siedleckiego otrzymała .. Gazeta Polska'; 
pismo następu.ilice: 

" Gazeta Polska" w ~ 332 opublikowała wyniki 
swej ankiety \I' sprawie stosunków handlowych z i\'icm
cami_ 

Odpowiedzi licznych przedstawicieli odnośnych kół 
społcczeństwa, prawie jednogłośnie uznaty możność 
barrlzo znacznego ograniczenia lub nawet zupełuego 
zerwania stosunków haudlowych z wrogim nam żywio
łem niemieckim. 

Zdumieni j ednak zostaliśmy, że jedna odpowiedź 
tclUJie pewnij, rek lam ij" która nic zasługiwałaby na 
uwagę, gdyby jednocześni e nie poniżała kOlllwrecyjnych 
firm, a telllbardziej, j eżełi tij, firmą sij, społecznie uży
teczne i konieczne stowarzyszenia rolniczc, które brz od
powiedzi pozostać nie mogli. 

Pan Bronikowski, zarzą,dzajliCY składem narzędzi rol
niczych pod firmą .. Alfred Grodzki", twierdzi, że ~ieUl
cy nie są bJ-najillniej krajem przodującym IV fabrykacyi 
maszyn i narzędzi rolniczsch;-tu powiedzal prawd\). 
Robi tylko wyją,tek dla wFobów i\'iemca VeutzkicfTo. 
Hobi go genialnym wynalazcij" w którym,jak się wy~a
ża, pł~'llie część krwi słowiaJlskiej. Tu się minij,1 z 
prawdij,. )'Iy, ziemianie, stosując narz~dzia na roli, mu
simy hyć więcej kompetentni, niż pan Bronikowski 
który jest reprezentautem na kraj nasz Kiemca Ventz~ 
kiego. Stanowczo więc twierdzimy, że wyroby Yentz
kiego nie przechodzf} II' niczcm przeciętnej miary iunych 
fabrykatów niemieckich i że w \' rntzkim nic genialne
go uie widzim~-, a płynącej w żyłach jego kropli krwi 
słowiańskiej p. Bronikowski nie stwierdzi. Dalej p. Bro
nikoll' ski twierdzi. że składnicy narzędzi rolniczych 
znacznie ograniczaliby stosunki z Kiemeami, gdyby nic 
stowarzyszenia rolnicze, które. staraj lic si ę przedewszyst
leiem wykazać zyski największe, kupujli n Niemców 
jako najtańszych dostawcó w. Xa to tw ierdzenie p. Bro: 
niko\\'skiego. nie jemu, ale ogółowi publiczności odpo
wiadamy. Składnicy od wicIn lat zarzucaj f} kraj nasz wy
łą,czni~ niemal wyrobalIli niemieckiemi, a więc ogół 
rollllkow do takowych przyzwyczaili. Stowarzyszenia 
rolnicze rozpocząwszy swą dzialalność handlową przed 
rokiem, mnsialy sill zwrócić do tychże wyro bóli' któ
rem i w setkach t~' si\lcy sk ładnicy kraj Jiasz zaJ~l i , -
niepodobna było zJI1ienić II' tak krótkim czasie źródeł 
które lat.a całe potrzeby na~ze zaspakajały; stolVarz~' ~ 
SZCJlJa wJ~e rohu.cze w Poczlitkach swej cgz~'stency i z 
kOJlleczl1OSCI mUSiały brać lllaSZj'ny za pośrednictwem 
składlllków warszawskich , a ci im dostarczali przeważ
nie niemiecki e. 

Stowarzyszenia, '''ystępujf}C naraz z licznem i obst.a
lunkami, uzyskały obniżkę cen, a d7.i c1liC się osilignię
tym tli drogli zysidem ze sWJ'mi stowarzy~zonyJl]i odbior
cami. zniży l y znakomicie poprzednie ceny narzędzi, a 
co za tem iść mnsiało. że i składnicy takowe równi eż 
znacznie oblliż~'li i to właśni e p. Bronikowskiemu nie 
podobało się . 

Tyle slów odpowiedzi na insynuacyję pana B. 
\\' odpolI'jedzi zaś na samf} anldetę .,Gazet.y Pol ski ej", 

komunikujemy, że co ~ię tyczy tej s~' rJ obywateli kra
ju. którą, JłlJ' , niżej podpi, alli. rl'prrzf'ntujcmy. to prag
nie ona gorąco zerwać stanowczo wszel kie sto,unki z 
~iemcami. choćby to nawet pewnych ofiar materj'jal
nj'cll wymagało. Jesteśmy gotowi płacić nawet drożej, 
byl e czrrpać ze źródeł nam przyja7.l1 j'ch, a nie ku
pować od N'icmcó",. Zarządy sto warz. rolniczych nic 
pożałują trudów. all i zabiegów, aby zcrwanie z KiclIl
cami na dobro sto warzyszonych się ohróciło:-nie oba
wiajmy się więc ~trat - tych nil' będzie; co najwyżej 
mogą być z początkI! małe niegodności. Zwracać :;il) 
stalc b~dziellly do naszych przemysłowców o dostarcze
ni e nalll takiclI narzędzi, jakich Ilam ]lotrzeba. Wp raw
dzic zwracaliśmy ~ię do llich już kilkakrotnie i osobiś
cir i za pośrednictwem prasy, z lIIałYIlI. jak dotlid 
skut!,ił'lłI; wiedzIiQ jednak, że ]licrw~zr kroki ~ą zwykle 
trudne. nie zrażamy Ri~ !PlIl i dalej do fabryk na~7.ych 
kołatać będziemy, llIajl!c lIadzie.i~. że fahrykanci J1 a:;i 
zrozuJUi(',jll uarcszcic WłaHl1y interes, a llIając zajJc
wnion y zbyt stał y, znaczny. pewny, nic olllip~zkają 
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wyspccyjalizować ~ię, aby potrzebom rolników tem le
piej zadość uczynić, 

Gdyby jetlnak ta droga na razic do celu nas Jlie do
prowadziła, to mamy pod bokiem kraj pobratymc1-y, kraj, 
w litÓl'ylll kultura rolna wyżej stoi od naszej, pomilJlo 
że na za, w ostatnich zwłaszcza latach, znaczllP postę
py zrobiła, ::\lallJ~' tu lla myśli Czrchy . .Jeśli wyroby 
fabryk czeskicli zadawalają, potrzeby go~podarzy tamtej
szych, nie widzilllY powodu, dlaczegoby i na~zyJU wy
maganiom zadość IIcz)' nić nie JlIialy. 

ZwrócilIl)' się zatcJlI do wybitniej,zych przedstawicieli 
przemysłu narodowego czeskiego, zwrócillJY się do fa
bryk poznaIlskich, sz\rajcarskich, ~zwedzkich, angielskich 
i amerykalbkiclL i \\' tpn sposób obcjUzicmy się bez 
Xielllców. 

ObejdzicnJY się stanowczo: niech tylko ogół nam w 
tej pracy pOlJloże, niech uwierzy w skuteczną, silę 
zrzeszL'nia sił pojl'dyńczych, a my, lliż(>j podpisani, 
przedstawiciele t)'C1L stowarzyszcl't, dołożymY' wszelkich 
starań, aby cel wytknięty jak naiprędzej w czyn za
mieilić." 

W:Zcu7!Js1aw Bogu."mcski, 
Ste/cm Kozłowski, 

Ignacy JÓl'ski, 
Szymon KO'l!m'ski, 

Setcl''/'yn T,'1J111 ie1liecki, 
Antoni Swienict1'ski, 

Leon Skalski. 
.~ 

PRACA KOBIET, 

Pan Jelski rozebrawszy "II kilku numerach «Gaz. 
RoI. » bard:.!o szczegółowo różne działy go"podarstwa 
kobiecego wykazawszy, jak bardzo praca kobiet 
może poprawić budżet. większych i mniejszych go
spodarstw rolnych, referat. swój koflczy następującemi 
uwagami: 

«Dzi iaj, wobec wzięcia się do pracy wszystkich 
war, tw polecznych, i kobieta pracująca nie spotyl,a 
się z temi różnemi trudno' ciami i uprzedzeniami, 
z jakiemi spotykała się dawniej, ale owszem z uzna
niem, zachętą i poparciem ogółu. Dawniej powierz
chowne wychowanie, zastosowane tylko do talentów 
i ogłady, nie mogło usposabiać kobiet~r do przyszłego 
zawodu gospodyni domu, która powinna była pro
wadzić gospodarstwo umiejęt.nie, energicznie, rachun
kowo i logicznie; to też były pro\\'adzone gospo
darstwa tylko dorywczo i były traktowane jako 
przykry i uciążliwy obowiązek. 

«A jednak zakres działalności właścicielki ziem
skiej albo jej córek jest piękny i pełen powabu d.la 
tych, co są w stanic zrozumieć jego moralne i eko
nomiczne znaczenie. Oprócz bo\yiem zadowolenia ze 
swej pracy, oprócz możności zapewnienia dobrobytu 
i umoralnienia całego za ' tępu zależnych od nicj 
sług i domo\rników, oprócz dania przykładu dla wio
sek i poniekąd stania ~ię szkołą zkąd rozchodziłaby 
się po wsi praktyczna wiedza i dobrobyt, wstrzymu
jące emigracyję dziewcząt do fabryk, oprócz przy
łożenia ręki do zwięk zenia się produkcyi krajowej 
wielu artykuló\y pierwszej potrzeby dziś sprowadza
nych z zagranicy, a marnujących się u nas, miałaby 
jeszcze i to zadowolenie, że przynosi prawdziwą 
pomoc mężowi i ojcu w utrzymaniu rodziny domu 
i swojego zagona. Praca na tem polu, jestto poniekąd 
podział zatrudniPIl, dopełniający niejako małżeństwa 
na ekonomicznelll polu trudu około wla nego i po
lecznego dobrobytu. Nadaje ona prawo kobiccie być 
uczestniczką \\'szytkich myśli. zamiarów i zabiegów 
mężo\\'~kich, a pr;r,ez to nadaje jej stanowisko wła
ści we współpracownicy głowy rodziny. 

«Od tego 'połecznego obowią~ku, dobrze zrozu
mianego, nic kobiety nie powinno uwalniać, ani nawet 
położCl1ie społeczne. W życiu spolecznem nietylko 
noblesse obligc ale i posiadanie wklada obowiązki, 
a pracą tą kobiela tak samo wypełnia obowią~ek 
publiczny, jak przez dobre ku pożytkowi spoleczell
stwa wychowanic dzieci. Co do nas nie powinniśmy 
stawiać jej przeszkód, ale owszem, całem sercem, moż
nością i nabytem do~wia:dczeniem pomagać, 

« Pomiędzy prr.eszkodami najtrudniejszcllli do zwal
czenia, jest handel wytworami kobiecego go podar
stwa, boć co do znajomo~ci takowego, co do poz
nania się z l'ynkallli zbytu, pojedyńcza jednostka 
bardzo mało zdziałać może; a jednak zostawić ten 
h,tndel tak ja.k dotąd w rękach drobnych przeku
pniów, dać im w dalszym ciągu wyzyskiwać się, jest 
to pozbywać się wszelkiego zarobku. Jeżeli więc 
kobiety mamy bronić od tego, trzebaby nam wy
tworzyć jal<ą'· inslytucyję centralną, któraby za po
średnictwem agentów i dzienników zbierała infor
macy je o najlepszych rynkach ~bytu. 

«O ile mi się zdaje, to laka instytucyja mogłaby 
być . gdyby~lIly stworzyli przy naszem Tow. sekcyję 
prRcy kobiet i drobnego przemysłu. 

«U~tawa po~wala na wpisywanie się kobiet na 
li"te członków Tow.; niech więc nasze panie liczniej 
się 'wpisują, niecli na tem nie poprzestają, lecz by
wają na zebraniacb i, o ile porząclek dzi.enny zebrania 
lub ~ekcyja pracy kobiet zamierza pOl'llszy{- kwestyję 

TYDZIEŃ 

z ich pracą zW'iązaną, niech dzielą się swoją wie
dzą lub nabytem doświadczeniem. 

«To są moje rady ku rozwiązaniu tego zadania. 
Oddaję je pod rozwagę tych wła~cicieli ziemi, kló
rym ziemia ojców jest drogą, którym dobrobyt kraju 
ojczystego leży na sercu i którzyby chcieli tysiącom 
swych współbraci zapewnić dostatek lu b byt przy
zwoity, 

«Szcztt~liwym będę, jeżeli me słowa poruszą przy
najmniej cząslkę interesownych, pobudzą do soli
darno~ci w działaniu, na~uną nowe myśli, pobudzą 
do czynu i IV 'kazą, że są u nas pola leżące zu
pełnym odłogiem, drogi, któremi dotąd nie chodzi
liśmy, a które przecież prowadzą nietylko do do
brobytu i niezależności, ale przyczynią się do utJZy
mania w Ilaszem rQku ~wojskiego zagona. A wtpdy 
kapitał, gdy zobacz)' wspólną pracę całego zastępu 
ziemian, gdy zobaczy rachunki plus wykazuiące, 
zwróci się znów do rolnictwa i wtedy lżej nam 
już będzie pracować. Tymc7.aselU nie powinniśmy 
zaniedbywać żadnego sposobu choćby naj Iruclniej
szego, żadnego hódla choćby najmniej 'zego, które by 
jednak ·to 'ownie i umiejętnie wyzyskane mugłu 
nam przynie~ć jakikolwiek dochód, bo z małych, 
prawic że liiewidzialnych źródełek tworzą ię rwące 
potoki, a gdy chodzi o tak wielkie i szczytne za
danie jak utrzymanie się przy rodzinnej ziemi i 
obronienie tego ukochanego zagona ojców i dziadów 
naszych od tysiąca przecill'no~ci, które nam go 
wydrzyć usiłują, wtedy pracy i trudu żałować nam 
nie wolno, a napewno \\' tym celu i kobiety nasze 
od niej uchylić się nie będą chciały. One, które 
przez cały ciąg wieków, zaw 'ze chętnie dla kraju 
wszelkie ponosily ofiary, zapewne czasu i pracy 
swej nie pożałują teraz, gdy ona może dopolllódz 
do utrzymania rodzinnego kawałka ziemi dla synów 
i wnuków. Bo czem jest Polka, gdy chodzi o kraj 
i dzieci, \\"iedział już Bismark, który nie bał ię, 
oprócz Boga nikogo, a jednak bal się pol 'kiej ko
biety! A ten, którego mamy szczęście dzisiaj swoim 
w pólziemianinem nazy\Yać, ten, co tak ua wskroś 
zna serca polskie, powiada o polkach: «one sercem 
i sumieniem zgadują, lIdzie jest prawdziwy obo
wiązek i sercem popychają do niego, a prawdziwy 
obowiązek, równie jak prawdziwe bogactwo, to zie
mia». 

- W kościele Dominikańskim od Ponie
działku (16 b. m.) odprawiać się będzie co
pziennie o S-ej po południu uroczyste z Wy
stawieniem nabożeIlstwo «Nowenną» zwane. 
Ma ono nas duchowo przygotować do świąt 
Bożego K arodzenia. KOI'lCZy się nabożeIlstwo 
IV «Wiliję» 24-go b. m. o godzinie G-ej rano 
Roratami. 

Tował'zystwo pożyczkowo-oszczędno
ściowe w Piotrkowie, o zatwierdzeniu którego 
pisaliśmy już przed paru tygodniami, wkrótce 
wejdzie w życie, gdyż inicyjatorowie jego krzą
tają się już b. gorliwie nad zjednaniem To
warzystwu jak największy liczby zwolenników, 
Prawdopodobnie zaraz po świętach Bożego 
Narodzenia zwołanem zostanie w tym celu 
ogólne zebranie deklarujących się zapisać do 
stowarzyszenia, Zapisy składać należy w ma
gi.stracie miejscowym, 

- W ankiecie «GazeLy Polskiej» dotyczącej 
środków wyparcia z naszego handlu fabryka
tów niemieckich, w ciekawym dla księgarń i 
drukarń głosie p, Chodowiecldego, spotykamy 
się z uwagą, że, co się tyczy maszyn i c~cionek 
drukarskich, trudno jcst zastąpić berlińskich 
innemi. Co do maszyn- dajmy na to, że tak, 
gdyż nawet drukarze francllzcy sięgają po nie 
do Berlina: ale co do czcionek? .. , Ha, co do 
czcionek mamy własną lejnię w Warszawie 
«Akcyjne Towarzystwo S, Orgelbranda Synów» 
i chętnie, b. chętnie drukarze wszyscy czerpa
liby wyłącznie z tego źródła, gdyby... gdyby 
fabryka dołożyła większych staral} w kierunku 
dokładnego wykonania i trwałości towaru, bo 
co do przystępności cen - nic jej zarzucić nie 
można. Jest ona w dwójnasób tallszą od za
granicznych. 

- Znany jest całemu Piotrkowowi niejaki 
O, izraelita, roznoszący wszędzie bilety na 10-
teryję ldasyczną Królestwa Polskiego, i sprze
dający ćwiartkę po rb, 4 (n iemniej). Ostrze
gamy każdego, aby się miał na baczności i 
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rachunki z tem indywiduum prowadził śdśle i 
ostrożnie; jeden bowiem z naszyrh znajomych 
mial 2 wypadki niezbyt dobrze rekomendują
ce O: raz, zwróciwszy IllU dwa bilety, na które 
wyszły stawki w V klaBie, otrzymał za, nie 
pieniądzll po 3-ch dopiero miesiącach, gdy owe
mu O. zagroziliśmy opublikowaniem tego faktu; 
obecnie znów O. wzią\\szy rb. 10, dostarczył 
temuż znajomemu naszemu ćwiartkę losu do 
2-ch pierwszych tylko klas, 

- Dyl', Szczegółowa tutejsza wy tawila 
\I' tych uniach na sprzedaż 80 dóbr ziemskich, 
zalegających w opłacie należnych TowarzysbYu 
rat. 

- Nowy wYł'ok pruski. Piotrkowianin, 
dr. Kazimierz Rakowski, b. redaktor «Pracy» 
poznańskiąj, za artykuly w tejże, których autor
stwa bynajmniąj mu nic uowiedziono, skazany 
zostal wyrokiem Sr~dll pruskiego na 2 laia wię
zienia; p, Biederman zaś, jako wydawca, na (j 
tygodni. 

-- Na posie(lzcniu członkó", sekcyi górni
czo-hutniczej, '" Dąbrowie, d. :23 listopada 1'. b., 
po przeczytaniu i zat\\'ierdzeniu protokółu z po
przedniego posiedzcnia, przewodniczący p. Mie
czysław Grabiński zakomunikował prośbę re
dakcyi «Przeglądu Technicznego» <1 pośredni
czenie w pomieszczaniu ogłOSZCIl firm technicz
nych i przemysłowych. Postanowiono rozesłać 
w tym pr7.edmiocie do wszystkich firm górni
czych i hntniczych Królestwa Polskiego odnoś
ny okólnik Kastępnie p. Zygmunt BieJski wy
powiedział: 1) uadanie skrzywienia otworu 
wiertniczego i 2) oznaczenie graficzne nachy
lenia pokładów za pomocą trzech otworów 
,,,iertniczych, Prace te dfuko'wane będą w «Prze
glądzie Technicznym». Odnośnie do oznaczenia 
nachylenia pokładów, p. Karol Bokalski przed
stawił cokohYiek odmienny sposób. 

Ze skrzynki zapytall wyjęto pytanie nastę
pujące: «Czy kto nie podjąłby się opracowania 
kalendarza górniczego z wymienieniem wszyst
kich techników wyższych i niższych IV zagłę
biu Dąbrowskiem?» Pytanie to postanowiono 
skierować do lwmitetu redakcyjnego działu 
Górnictwo-Hu tnictwo. 

W dals7.ym ciągu posiedzenia p. Karol Bo
kalski opowiedział o nowym sposobie amery
kmlskim eksploatowania węgla za pomocą pod
sadzki kurzawką (piaskiem z wodą), który to 
sposób stosowany już jest od c7.terech miesię
cy na kOl)alni w l\lysłowicach; p. Stanisław 
Kontkiewicz zaproponował urządzenie wyciecz
ki zbiorowej do Mysłowic, w celu obejrzenia 
prowadzonych tynJ sposobem robót górniczych, 
Propozycyj a p. Kontkiewicza 7.ostała przyjętą 
przychylnie, Postanowiono ró'rnicż prosić pp. 
Karola Bokalskiego i Tadeusza Waśniewskiego 
o dalsze badania tego sposobu i komunikowa
nie sekcyi swych spostrzeżeń, p, Bokalski 
przyrzekł również dać wyczerpujący opis rze
czonego sposobu dla «Przeglądu Technicznego», 

- Kradzież w kościele, IY szczercowskim 
parafijalnym kościele od dawnego czasu znane 
były narzekania na popełniane kradzieże, W nie
dzielę, dnia S-go b. m., w czasie nabożeństwa 
sch wycono na gorącym uczynku zabrania cu
dzego grosza niebezpiecznego operatora, Pie
niądze wyciągnięte z kieszeni odebrano i ptasz
ka do aresztu wsadzono. Jest tp niejaka M, N., 
kobieta młoda i matka dzieci. Sledztwo w toku, 

-- Ostrzeżenie, Czytamy w «Gaz, Świąt, : 
Jakiś oszust w średnim wieku obchodzi wsie 

w okolicy Częstochowy, jako niby ąjent sto
warzyszenia gubernii piotrkowskiej, i wyłguje 
ocl łatwowiernych zaliczki na sieczkarnie i 
mł0carnie, obiecując, że resztę należności na
bywcy będą mogli spłacać po rublu miesięcznie. 
Już oszukał włościan w Rudnikach, Wyczer
pach i innych. Niechże nikt nic wierzy oszu
stowi, bo Stowarzyszenie Rolnicze piotrkowskie 
żadnych ajentów nie wysyła, jeno ma dla wy
godJ rolników składy w Piotrkowie, Często
chowie, Rawie i Radomsku. 

- Ważny projekt. Kronikarz «G01lca 
Łódzkiego» dowiaduje się, że «grono łódzkich 
sądowników» powzięło projekt utworzenia w 
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gubernil piotrkowskiej kolonii poprawczej, na 
wzór istniejącej IV 8tlldzirńcu. W tym celu
uproszono pp. lIIoskwina, prezesa zjazdu sę
dziów pokoju i regenta Płacheckiego, by po
rowmieli się z prezesem i prokuratorem piotr
kowskiego sądn okręgowego, a 'następnie roz
poczęli odpowiednie starania. 

.- Za świecznik drewniany (Jauuzegowy), 
pozostawiony w l,antorze naszej drukarni, 
z przeznaczeniem osiągniętej zo sprzeda.ży jego 
sumy na cel dobroczynny, dotąd ofiarują nam 
rb. 5. Czy nie znajdzie się kto, ktohy dał 
więcej'? .. 

- Noworoczny nasz numer. któryśmy za
powiedzieli, dodając, że wyjdzie w forma~· ie 
zwyczajnych numerów- wydamy wraz z kalen
darzem w formacie dawniejszych numerów 
gwiazdkowych, cJ.o którego się j liŻ czytelnicy 
nasi przyzw yczaili. 

- Licytacyja. Zarząd łódzkiego Towarzy
stwa kredytowego miejskiego wystawia na 
sprzedaż 38 nieruchomości za zaległe raty. 

Zamiast powinszowań noworocznych 
p. W. Turczynowicz złożył rb. 2 na wpisy dla 
niezamożnych Llczniów tutejszego gimnazyjum. 

- Ofiara. Dr. Wnoro1\'ski złożył rb. :1 na 
wstydzących . ię żebrać. 

- - Na gwiazdkę dla bieunych złożyła «wdo
wa» rb. :1. 

Najwyższe nagrouy, ouznaczenla, rangi i zDUany, 

- Rangę , registnttom kolegijalnego otrzymał 
nadzorca policyjny przy fabryce PoznaJ'lskiego IV m. 
Łodzi, Adamczuk i rewirolYY 2-go rcw'iru, Dancker. 
Zostali mianowani: registrator kolegijalny Jan Przy
rzik sekwe ·tratorclll magistratu m. B~dzina; ~larszy 
referent rządu gubernijalnego suwalskiego August 
Sokołek~ekre{arlem piotrkowskiej gubcrnijalnej rady 
opirku/lczej i komitPtn IrzeżlYo~ci. 

- Z powodu kończącego się kwartału 
i roku, przypominamy Szanownym naszym 
abonentom, że czas już wnosić przedpła
tę na rok 1902; przedewszystkiem zaś pro
simy tych, co dotąd za ubiegający rok nie 
zapłacili, by zechcieli zaległości uregu
lować. 

Z DAL~ZY~H ~TRON. 

TYDZIEŃ 

Uchwałę tę magistrat przesłał do zatwierdze
nia gu uernatora. 

--- Nominacyja. Najwyższym ukazem z d. 
17 listopada (s1. st.), kurator warszawskiego 
okręgu naukowego Zenger mianowany został 
towarzyszem ministra oś wiaty. 

-- Z Towarzystwa Rclniczego Kieleckiego. 
Rada Towarzystwa, pod przewodnictwem pre
zesa p. E. Dobieckiego. pastanowiła przedsta
wić do zatwierdzenia ogólnego zebrania nowo 
zaprojektowaną Delegacyj~ pracy kobiet i (b·o
bl/ego )J1·zemyslll. 
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- «ZŁOTA OSTROGA» powil'śĆ dla młodzieży 
z czasów Księcia Józefa przez zaslużoną aulorkę 
dziełek historyczQych dla· młodzieży. Rzecz napisana 
barwnie, pi ęknym językiem, czyta się z zaciekawie
niem. Tel{st ilustrują rysunki Iliniczne. Książkę tę 
uważamy za bardzo wla~cilVy podarek gwiazdkowy 
dla młodzieży od 1;)-16 laL 

- «POH,ADNIK SADOWY~ dla wsi i wło~cian 
wyszedł z druku w k ięgarni Jana Fiszera. Autor 
POlyyższej k iążeczki p. A. G., obrznany doskonale 
jako sędzia gminny z potrzebami wsi w tym kierun
ku; odpowiada też na caly szereg pytaó, oraz daje 
\Y~kazó\\'l(i co do różnych opłat, i marek przy pro~
bach i podaniach , a także cytuje wypadki, IV których 
interesowani są zwolnieni od opłat na mocy nO\I'ej 
uslalry stemplowej. Cena książeczki kop. 20 czyni 
ją przystępną dla każdej kieszeni, a jasność wykła
du stanowi ,jej wTbitną zalett;. 

- Usta'W'Y sq<lo,ve. Z powodu 25·letnieJ 
rocznicy reformy sądoll'l'j, <Gazeta Sądowa . zamieściła 
lIastępującą notatkę: < \\' dniu 3 grudnia r. b. władze 
sądowe Królestwa obchodziły 25·1etnią rocznicę wpro
wadzenia do na~zep;o kląjU reformy sądowej, Jak wia· 
domo. \\'xdany w duiu 19 lutego Y. s. 1875' 1". Xajwyż· 
szy ukaz opiewał, że zamjerzona ref'onua miała być Za ,viadanlialll pp. myśliw·ych, że polo,vać 
uzupelnienielU przekształceń w ustrojll cY'I'illlYlll zasad· na gruntach Kal'gola (r.a BelzatkaJ własność 
Iliczych prali' Królestwa, dążąc:l'ch- do odnowienia moją stanowiących, mOlTą jedynie te osoby, 
bytu społecznego kraju, wprowadzenia prawnorzędnych które posiada.,' p odemuie piśmienne upo-
stosunków wśrÓll jego ludności, oraz do osiągnięcia 'z 
zupełnego zespolenia i połączenia organicznego z pozo· ważnienia. \VinnyGh przekroczenia pociągnę 
~tałelUi częściallli pallstwa>.-To też llliędzy inllcmi ar· do odpowiedzialności. W. W. GOGOLEWSKI. 
tykuł 241, w szeregu prr,cpisów dodatkowych zamie· 

Licytacyje W Obr~Die gubernii ~iotrkowskiej. 
:zczony, stanowił. że < postępowanie w instytucyj ach 
sądowych okręgu s'1dowt>go warszawskiego odbywa się 
w języku ros;yjskilll " X owe instytucyj e urzędują u nas 
od 13 lipca 1876 r.i lUimo to datę 3 grudnia wybrano 
na obchód dlatego, że zbiega się ona z ogólną, rocznicą - ,y dniu 14 (27) grudnia w m. Piotrkowie prz)' 
ogłoszenia ustaw sądowych z roku 186·1. Z pośród ul. Greckirj \I' domu sukcesorów Markowiczów na 
urzędników dawnych sl!dów w tl'j chwili w instytuci' sprzedaż towarów wełnianych, od sumy 140 rb. 
jach sądoWi'ch ](rólcstwa pozostało się niewielu. Izua - 17 (~O) grudnia w rzą,dzic gubernijalnym piotr
_ ądo\\'a war~za\l'~ka liczy tylko jednego sędziego i jed. kowskim na R·ch letnią, kon~erwacyją, pierwszorzędnych 
ncgo podprokuratora: sąd okręgowy warszawski pięciu traktów w guberni i piotrkowskiej, od ogólnej ~Ulll)' 
sędziów tej liategoryi . . 190822 rb. 2~ ), cjJ., a \1' szczególności w pOII'iatach 

Wiadomości ogólne. 

od SUIll: W będziJlskiJll od 22607 rb. 93 kop., w brze· 
zillskim 15602 rb. 67 kop .. w ła~kim 8666 rb. 93 kop: 
w łódzkim 602.5'1 rb. 33 kop.. w no\\'oradolllskilll 
164.46 rb. 62 kop: w piotrkowskim 31279 rb. 3·1 kop .. 
rawskim 11530 rb., i w częstOCltOIV kim 24434, rb. 32 

k h O kop. in minus. 
Gimnastyka t/ sz ołac. d dłuższego już czasu __ 17 (30) grudnia w urzędzie p·tu łódzkiego na 

ministcryjum oś\riaty, idąc za wskazówkami dostawę w Ciągll .1902 roku artykułów żywuo'ci dla 
opinii pnblicznej, poruszYło sprawę większego szpitala św. Aleksandra \1' Lodzi. 
zwracania U1vagi na rozwój fizyczny uczniów - 7 (20) grudnia IV m. Piotrkowie przy ul. Banko· 

wej ua sp rze( laż llIłQcarni parowej. od sumy 135 rb. 
Powołana specyjalna kornisyja w pierwszym _ 1 l (27) grudnia w m. Piotrkowie przy ul. 'Now. 
rzędzie zaproponowała zm ianę systemu gimna- grodzkiej \I' domu Omem, na sprzedaż ~przętów do· 
styki wojskowej w szkołach na gimnastykę mowych, ksią,g, tOlrarów i t. p. od ~umy 207 rb. 
szwedzką, w drugim - urządzenie dalszych _. 10 (23) gruduia w magistracie m. Częstochowy 

na 3·ch letnią kOllser\\'acyję 27 studzien miej kich, od 
pieszych wycieczek bez względu na porę roku sUllly rocznej 64 rb. 
Powyższe wnioski komisyi ministel'yjum zatwier-
dziło i wydało teraz okólnikowe rozporządzeme 
do poszczególnych kuratorów okręgów nauko- Rozkład Zimowy pocią[ó,w na stacji Piotrków 
wych, w przedmiocie zaprowadzenia uchwał od dnia 15 (28) Października 1901 r. 
komisyi we wszystkich szkołach, znajdujących Odchodzą z Piotrkowa: 
się pod ich zarządem. Do Granicy i Sosnowca Do Warszawy 

- Komory celne otrzymały zawiad'omienie od 3 lU. 5 IV nocy kuryj er. 
Wśród głosów (pisze «Kur. Codz.») departamentu ceł, że zagraniczne pisma pery

wielce przychylnych dla projektu zaniechania jodycznepolskie na zasadzie art. 178 p. 3 ta
sprowadzania wszelkł:ch towarów niemieckich ryfy celnej, wolne są od ela ustanowionego 

2 m. 41 IV nocy kuryj er. 
4 m. 24 w nocy osobowy 
9 m. 29 rano pocztowy 

5 m. 7 IV nocy osobowy~ 
6 m. 20 rano osobowy 

są i głosy krytyczne specyjalistów, którzy na zagraniczne książki polskie. 
12 m. 35 po poł. osobowy 

3 lU. 15 po poL osobowy 
5 lU. 4 po poł. pospiesz. 
6 m. 25 po poło osobowy 
9 m. 47 wiecz. osobowy 

do Częstochowy 

8 m. 19 rano osobowy 
11 m. 3 rano osobowy 
l lU. 32 po pol. pospiesz. 
6 m. 2 wiecz. pocztowy 
7 m. 56 wiecz. osobowy 

uważają· że łatwiej jest obiecać niż dotrzymać - W sprawia pogrzebów. W rozkazie dziennym 
i że dopóki handel nasz nie ulegnie zupełnemn p. oberpolicmajstra zamieszczono, co następuje: 
przeobrażeniu, wyzwolenie się z pod przewagi Z pozwolenia J. E. Generał-gubernatora war
niemieckiej będzie tylko pozorne, lecz nie szawskiego podaje się do wiadomości policyi 
istotne. i pu1.>liczności, że przy pochodzie kond uktów 

Przychodzą do Piotrkowa: 

,y niektórych listach autorowie zwracają na cmentarze, uznano za konieczne zabronić 
uwagę na to, że dotąd wypowiedzieli się w noszenia trumien ze zwłokami na ramil)nach 
tej kwestyi albo ludzie mało kompetentni, lub tragach, z wyjątkiem, jeżeli to są zwłoki 

Z Granicy I Sosnowca I Z Warszawy 
12 m. 25 w nocy osobowy 11 lU. 27 w nocy osobowy 

albo detaliści, podczas gdy ci w zupełności dzieci. 
CENY ZBÓŻ 

za korzec wagi 'Warszawskiej 
są zależni od hurt~wników. \V ich ~o rękach _ Przypominamy że od dnia 1 stycznia 1902 
sp~czywa ~łówny l~lC,runek .1~an~lu, ~ ze ~kłady r. wycofują się z użycia uilety kredytowo: 25 
hllltowehWl.eldu to"aIÓw ~naJduJ.ą SIę mestety rb. 10 rb. i 5 rb. z roku 1887, oraz 100 ru. 

podług sprawozdań "Okólnika Rolniczo-Handlowego". 
, 

wrękac zy ów, zupełl1le .oboJę~nych. na. to (tęczowe) z roku 1866. 
Z B O Ż A I Łódź I Piott'ków, 

Ruble i kopiejki. 
zkąd uędą brane towary, me mozna WIęC Imeć S" t 'ł' d' 'd" b . 
nadziei, aby pręclko zostały u nas wyrugowane -:- lOS r ~I ~sler m, ~naJ uje ~lę, o eCllle w Pszenica wyborowa 
towary niemieckie. szpltalac~ 1. ll1stytuc~Jacl~ dobIoczynnych. w " średnia 

Kupcy detaliści, zaopatrując się w towary Wars;;;~wI~ l. ~~ prOWll1cyl ?gółe~1 375. O S1O- Żyto wyborowe 
nie bezpośrednio w odpowiednich fabrykach s~ry m,l~osICl.dZla do .obsługl ~hOlyc.h postarały " średnie 
lecz u hurtowników, nie mogą nawet spraw- SIę :al'cze n.Jek:óre ll1stytucYJe prywatue dla JęczlUiCll browarny 
dzić pochodzenia towarów, gdyż fabryki nie- swol~h .. sZpltaJl 11: p. )«Hu,ta Bankowa» IV " na kaszę 
mieckie nakładają na nie cechy angielskie lub D~b,I~" le,. To\~. al~c: «l og~n» ,IV So~no~vc,lI.- Owies wyborowy 
inne stosownie do wskazó lVek kll pców hurtowych. ~tal aJą SLę l óWllLez . o S10Stl y illJłostel d~ia ., średni. 

, . Tow. alcc. «Czeladź» I «Olkusz» dla swoIch Groch warzelny 
- Z Ka.hsza. Korespondent «I~ur. WUl'sz.» szpitali fabrycznych pastewny 

pisze: «Praktykanci i subiekci handlowi podali ~ Pr~so 
pl'oś!Ję do gubernatora, colem wyjednania roz- Gryka. 

) 
)5.90-6.40 

) 
)'tOO-4.30 

4.30 
4.00 

j3.31-3.75 

6.30-6.80 

4.25 

j5.85--6.10 

j3.90--4.25 

) 
)3.40-3.85 

) )3.00-3.40 

) 
) 

porządzenia, aby w dnio świąteczne sklepy Z BIBLIJOGRAFH I PRASY. Rzepak 
były .zamykane. Wskutek tego zapadła uchwa- <d\..ALENDARZ ALBUMOWY~ ilustrowany, !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 

la, której lTloC'4 wszyscy właściciele sklcpó,,' IV dużym formacie, opu ~cił prasę. Za 50 kop. do- I~ Poleca się pierwszorzędny a tani 
bez różnicy wyznań obowią;;;ani będą zamykać staje cxytelnik 40 kart konceptów hUlllorystycznych, ~ notel Angielski w mieście Ozę 
sklepy IV niedzielę z wyjątkiem do godz. lO-ej jak to zwykle bywa rozmaitej wartości, oraz l,ilka· stochowie, w blizkości dworca kolei żelaznej . 
zrana i 0(1 godziny J -ej do 3-ej po południu. naście stron ogło ze/l, (O .10) 
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ć) () s e .J 

J>roszę! Dla kaszlących i osłabionych Ekstrakt i Karmelki 

}WZ)T kupnie wyrobów mOjej faul'yki wody gazowcj i liJlloniady wy
raźnic żądać aby syfony i hutelki mialy na sohie moją etykietę. 

LELIWA 
(10-9) 

(12 ·1 3) A. KRAU]WWSIH. 
w składach Aptecznych i Aptekach. 

t 

KOPIJAŁ y 500 i 1000 
stronicowo, 

, .. NA POLU CHWAŁY I"' I"' ADAM LUFT 
SEGREGATORY, 
KAŁAMARZE bciJ;~(~e~ 

Najnowszą powieść historyczną Mechanik W PiotrkoWie, 

LINIJE ciężkie i lżejsze. z me· 
talowl'ml rantam I, 

LINIJE 
podw()jno, caloruetalowe 
nadel" jll'akLycznc dla 

HENRYKA SIENKIEWIfłZA firma egzystujf oa r. 1882, 
lJ otwiera dnia 1 Stycznia 1902 roku, 

w domu W-go Notzla przy Hotelu 
Litewskim, Skład l\lebli żrlaznych, , biUl' i kantor. handl., 

OŁOWKI 
('zn.rno i róinokolo
l'OWe z najlepszych 
fabryk, 

PISMOSUSZKI ;.'~~\~'~n"i 
dl'ewn 

OBSADKI d? piór. zwykle lek: 
kle , l Clęzsze, I luk-

ATRAMENTY ~~~j~;~~ 
do ks. han. 

etc. etc. 

Są do nabycia 

W Składzie Mat. Piśm. 
przy DR UKARNI 

dr'ukować będzie w roku przyszłym 

)iesiaaa !iteracka. 
Cena prenumeracyjna Biesiady Literackiej: 

w Warszawie rocznic rb. 5, kwartalnie rb. 1. 35. 
z przesyłką. pocztowO} rocznic rb. 6, kwart. rb. 1,50. 

Dodatek "Wieczory powieściowe:" 
w Warszawie rocznie rb. 1,50. kwartalnie k. 38. 
z przesyłką. pocztową. rocznie rb. 2, kwart. kop. 50. 

Adres "Biesiady Literackiej," W"arsza""va, I-Ioża 41. (1-1) 

O G Ł O S Z E N I E. 
~ 

DYREKCYA K~LEI ŻELAZNEJ WAR~ZAWSK~ - WIEDEŃSKIEJ M. DobrzanskiB[O. 
~ _______ • ___ .....;..-_ niniejszem podaje do wiadomości, iż na dworcu stacyi Częstochowa 

_, ___________ c.:..,.. kolei żelaznej Warszawsko-WiedeI'lskiej otwarte zostaje z dniem 1 

) "'aUC "ycl'el' l-a Listopada r. I b. specyjalne pomieszczenie dla czasowego przechowy-, r 4 "'_ ~ wania ręcznych pasażerskich pakunków. 
Mając na względzie w danym wypadku wyłącznie tylko wygo-polka, potrzebną. jest na wieś do dwóch 

dziewczynek (lO-cio i 12-to letniej), dla 
nauki wszystkich przedmiotów w zakresie 
III-ej i IV -ej klasy ginmazyjaIllej, oraz 
muzyki. O adresie poszukują,cego takiej na
uczycielki, poinformować się można w biu-
rze Redakcyi. (3-3) 

OSOBA 

dę pasażerów, kolej żelazna odstępuje na tel) cel tylko pomieszcze
nie, lecz za uszkodzenie, lub też zaginięcie złożonych rzeczy-żadnej 
oupowiedzialności ponosić nie będzie. 

Odpowiedzialnym w tym razie będzie Warszawski Związek Gieł
dowy, któremu powierzono zawiadywanie pomieszczeniem, o jakiem 
mowa, oraz pieczę nad przechowYl\'anemi rzeczami. 

Przyjmowanie i przechowywanie rzeczy odbywać się będzie we
dług przepisów, zamieszczonych w okólniku Ministcryum Komunikacyi 
z dnia 24/25 sierpnia 1898 roku za J\~ 14971, opublikowanym w 
J\~ 983 Zbioru Taryf dróg żelaznyclI rossyjskich. (3--1) 

Kas ogniotrwałych, l\laszyn do szy-
cia, Rowerów, Dzwonków elektrycz
nych, Platerów, Naczyil kuchemi'ych 
i innych artykułów gospodarczych. 

(2 ·-2) 

Niemka 
obeznana z gos})odarstwemm domo
wem i wiejskiem, poszukuje miej
sca gospodyni lub bony. 

Adres: Hotel 'Polski, W-na Xos-
sowska. (2-2) 

KQ)rrzyst~e PQ)sad1 
wakują dla nauczycielek w pierw
szorzędnym Bim'ze Nauczycielskim 
Jahołkowskiej, Marszałkowska 118, 
Warszawa. - Pierwszeilstwo mają 
nauczycielki z muzyką i konwersa-
cyjami. (W. B. O. 7302) (2-2) 

Fabryka OCTU spirytusowego 
J" Go~dfrr~tda 

w Piotrkowie, dom W-ej Popowskiej 
Poleca wyroby swoje, jako bez szkodli

wych przymieszek fabrykowane, czyste a 
niedrogie. (52--47) 

POVVSZEC~E ZNANY 

inteligentna, godna zaufania, energiczna, 
taktowna, łagodua w obejściu, pracowita, 
wszechstronnie znają.ca się na gospodar
stwie wiejskim i domowym; poszukuje llllej
sca do samodzielnego zarządu 
domem. Świadectwa i rekomendacyj e 
chlubne. - Oferty prz~'jmuje . Tydzień . 

SKŁAD WIN, TOWARÓW' KOLONIJALNYCH i DELIKATESÓW .r ~vARAGO~~ .... 

B. LISSOWSKIEGO 
ST. GÓRSKIEGO piotrkowski dla . M. G. . (3- 3) 

BIURO NAUCZYCIELSKIE na wyniszc~enie ODCISKÓW. 

A\ li{ ~'/ ." " ~ 
I Sprzedaż w Składach Aptecznych. 

t"\\" ~,arrplljlS~l~j 
W Warszawie, Szpitalna X~ 3. na nadchodzące święta poleca: 

Poleca: nauczycielki, bony. oficyjalistki Bakalije w wyborowych gatunkach mieszane i pojedynczo; 
Sprowadza cudzoziemki. (52-51) Pierniki w wielkim wyborze kilku :firm; 

Pracownia bielizny 

f. Dobrzelewskiej 
Wykonywa starannie i tanio. 

Orzechy różnych gatunków; 
O w o c e: Gruszki, J ahłka tyrolskie, krymskie, "Tinogrona, 

francllzlcie, Morele suszone, Owoce osmażane; 
Śliwki 

Zakąski: Kawior, Pasztety strasburskie i na funty, Homary, SaJ'clyn
ld, rybne konserwy, Sigi wędzone, Sielawy augustowski!': 

W i Jl a absolutnie czy, te i odstałe: Węgierskie, Francuzkie, IIisz
paI'lskie, RCI'lskie, Szam pailskic, Krymskie; 

Za Farą, dom \Y -go Szymańskiego. Wódki, Koniaki, Rumy, Porter)! i to p. 
II-e piętro. (3 3) Rok 1902 

GzaSODislllO LBkarskiB 
Tom IV 

Zakład Chirurgiczny j Ginekologiczny 
D-ra S O L M A fil A 

w Warszawie. Aleja Szucha 9. Pobyt 
z leczeniem od 2 do 6 rb. dzicllllie Ambu
atoriUIl1 od 12 do l-ej. (12-4- 12) 

)(obiefa 
znająca buchaj tery ją potrzebna do prowa
dzcnia ksiąg handlowych. Zajęcie cało
dzienne. WyllagrodzeJlie do 20 rubli mie
sięcznie. Laskawe oferty uprasza się składać 
w HeclakcJ'i pod numerem . 20. . (2-1) 

Wychodzi w Łodzi zeszytami miesięcznemi ol:jętości 2- 3 arkuszy druku 

Wydawane przez Pod redakcyją 

D-ra St. Serkowskiego D-ra S. Sterlinga 
Cena prenumeraty, wraz z przesyłką pocztową: rubli trzy rocznie. 

prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: 
Wydawca (Łódź, Viotrlwwsh 120), ksi~garIlia R, gchatkego 

w Łodzi i księgarnia E. Wendego w Warszawie. (2-1) 

Redaktor i Wydawca llIirosław Dobrzański. 

« VENUS» puder 
poleca się jako uieszkndliwy, subtelny 
i niedostrzegalny. Sprzedaż wszędzie po 
15, 30, 50 Je. i rb. 1. (20-9) 

StudBnt UniwBrsytBtu 
c10qry matematyk, poszukuje kore

petycyi, oferty w Redakcyi. 
(3-2) 

Około 1000 rb. 
potrzeba 'na l-y N! hypotcki nierucho
mości miejskiej. wartują,cej 12000 rb. 

Tamże jest do wynajęcia \l pokoje, 
przedpokój i kuchnia, z ogródkiem około 
1.'2 domu za Rb. 75 rocznie. 

Bliższa wiadomość u W-go Rejenta 
Niepokojczyckiego w Piotrkowie. (2-2) 

Do dzisiejszego numeru dołą,cza się arkusz 
17 powieści p. t. 

«O l\IILIJONY». 

)l;03BOJIeUO neu3ypolO. W drukanli M_ DObrzańskiego w Piotrkowie. 
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Zasadnicza cena spirytusu. 

o znaczeniu gorzelnictwa IV podniesieniu kul
tury krajowego rolnictwa nie będę mówił. 
Wielka ważność takowego uznana jest przez 
wszystkicb. Tern więc słuszniejsze, aby wła
ścidele gorzelni byli pewni swej egzystencyi, 
a to wtedy będzie miało miejsce, gdy cena spi
rytusu pokryje przynajmniej koszta produkcyi; 
ostatnie są nieraz d\ra razy większe od pierw
szej. Ze wszystkich stron słyszeć się dają żale, 
w prasie pojawiają się prace, wykazujące, że 
koszta produkcyi przewyższają o wiele nazna,
czoną przez zarząd monopolowy cenę, ale ani 
razu nie zdecydowaliśmy się słuszne nasze żą
dania, poparte niegołosłownemi a niezoitemi 
dowodami, przedstawić najwyższej władzy, de
cydującejo cenie spirytusu. Władza ta otrzymuje 
dane od różnych osób, przedsta"'icieli akcyzy w 
naszym kraJu, a więc dane zależne od ich zapatry
wań; głos nasz nie dochodzijej prawie nigdy. Przy 
najlepszej więc chęci władze najwyższe nie są 
wstanie zadosyć uczynić naszym sprawiedli
wym żądaniom i ceny oznaczają oardzo nizkie. 

Chodzić nam powinno nietylko o cenę roku 
bieżącego (55 k. za wiadro), ale i o przyszłość. 
Jeżeli nie potrafimy wykazać prawdziwych 
kosztów produkcyi , to cena może z roku na 
rok się zniżać. 

Właściciele gorzelń z gub. pioti'lcaw kiej, idąc 
w ślad za kalisza nami, postanowili przedsta
wić do najwyższej władzy prośbę o podwyższe
nie ceny spirytusu, popartą najszczegółowszemi 
wyliczeniami kosztów produkcyi. Zreferowanie 
takowej i złożenie w ministeryjum powierzono 
niżej podpisanemu. 

Zabierając się do tak ważnej spr:1wy, posta
wiłem sobie za zadanie przyjąć taką metodę 
wyliczeIl, któraoy nie pozostawiała najmniej
szej trudności i wątpliwości przy naznaczaniu 
ceny spirytusu, i to nietylko w roku bieżącym, 
ale stanowiła stały szemat na lata następne, 
dopóki warunki, w jakich się znajdują gorzel
nie, nie zmienią się. 

Koszta produkcyi spirytusu można podzielić 
na 2 kategoryje. Do pierwszej zaliczyć się da
ją wszystkie koszta powtarzające się niezmien
nie, corocznie-- do takowych należą: procent 
od włożonego kapitału, a,mortyzacyja takowego, 
podatld, patent itd.; nietrudno wyprowadzić 
całą wartość tych stałych kosztów i oociążyć 
wiadro spirytusu. Do drugiej kategoryi najeżą 
zmiennej wartości surowe produkta: kartofle, 
jęczmieil i opał- tu więc, nie mogąc postawić 
stałych wartości pieniężnych, mu imy wypro
wadzić stale ilościowe t. j. ile pudów kartofli, 
jęczmienia i opału potrzeba na wyprodl1kowa
nie j.ednego wiadra spirytusu . Mnożąc te ilości 
pn~ez cenę rynkową puda kartofli , jęczmienia i 
opału, otrzymamy, dodając stalą wartość pierw
szej kategoryi, cenę wiadra sIJirytusu. Cena 
spirytusu będzie więc zależną jedynie od cen 
rynkowych surowych produktów. 

Siałość ta normowania ceny spirytusu ma 
i to ważne znaczenie, że rolnik będzie wstanie 
obliczyć o wieJe wcześniej cenę wiadra spiry
tusu (wiemy, że ceny są normowane bardzo 
późno przez władzę, w kOllCU listopada), co da 
mu możność zrobienia kalkulacyi, ile ma zrobić 
wypędów, lub wcale nie pędzić gorzeln i i do 
tego zawczasu przygotawać całe swe gospo
darstwo. 

Nim przedstawię swoje wyliczania kosztów 
produkcyi spirytusu w ministeryjum, obowiąz
kiem jest poddać je krytyce zainteresowanych; 
wyliczania te nietylko samych piotrkowian ob
chodzić powinny. O ile krytyka bęuzie więcej 
zasadniczą, ścisłą, o tyle silniejszym stanę 
wobec ministeryjum, tern skuteczniej obronię 
albo niezmienione moje, albo zmienione kryty
ką dane. Dla przyspieszenia sprawy, bo zwle
kać z wyjazdem do Petersburga nie można, 

najuprzeJmlCJ proszę o zwracanie się z uwaga
mi listownie, adresując do mnie p. Ozęstochowę 
w Zaciszu. 

PrzcQhodząc do wypośrodkowania ceny wia
dra spirytusu, rodzi się pierwsze pytanie: jaką 
ilość slJirytusu mamy produkować'? Wobec mo
nopolowej sprzedaży spirytusu, wobec której 
cala cząstkowa sprzedaż, będąca niegdyś pod
waliną utrzymania gorzehl upadła, wobec tego, 
że w inne strony wysyłać spirytusu nic może
my, wobec tego, że rynki zagraniczne są dla 
nas niedostępne, co stwierdziło samo ministe
ryjum finansów, które w pieczołowitym poszu
ldwaniu sposobów usunięcia nadprodukcyi, sta
rało się nawet daleki rynek szwajcarski dla 
nas zjednać ale bez upragnionego skutku: mu· 
simy się zgodzić z tą koniecznością, że produ
kować tylko możemy na potrzeby monopolu, tj. 
kontyngens. 

W bieżącym roku jak i w ubiegłym kontyn
gens średnio ella jednej gorzelni wynosi nie
całe 20000 wiader na 40% . Do obliczenia 
więc kosz:tów produkcyi, aby nie być posądzo
nym o stronniczość, biorę maksymalną cyfrę 
wypędu 800000% . Wartość gorzelni z najwyż
szą faktyczną siłą wypędu powyższej ilości spi
rytusu 26000 rb., z których 18000 rb. na 
aparata, kotły, maszyny etc. i 8000 rb. na bu
dynek. 

A. Koszta powtarzające się stale z rokit na 
rok na wyprodttkowanie powyższych 800000% 

bezwodnego spirytusn rocznie. 
1) 10% amortyzacyi od 18000 r. 1800 k. -

5% ,. od 8000 1'. 400 k. -
(patrz «IIo.To!r,:eHie o rocy,n:ap-
CTBeHROM'.b npm.u,rc.IOBOM'.b HaJlor'n 
BbICOTJafime yTBepiR,J;eH. 8 Iro.m 
1898 r. CTp. 75-b) 

2) Procent od kapitału 26000 
rb. (18000+8000). 

Ponieważ 18000 rb. amorty
zuje się w lat 10, średni więc 
kapitał roczny do oprocentowa
nia . . r. 9900 
ponieważ 8000 rb. amor-
tyzuje się w lat 20, śred-
ni więc kapitał roczny 
do oprocentowania. . r. 4200 

6% w stosunku rocz-
nym od kapitału . - . r. 14100 r. 8'!6 k. -

3) Kapitał obrotowy.-Dla wy
produkowania 8000000/0 zmu
szeni jesteśmy trzymać na skła
dzie: 52800 pud. kartofli od chwi
li ~'ykopania po koniec maja, na
rażając się często na niezależne 
od nas psucie się takowych; 2286 
pud. jęczmienia w c i ągu tegoż 
okresu; 13600 pud. węgla, za 
który w miarę przybywania wa
gonów płacić mu. imy, a także 
w całym tym peryjodzie wydać 
summy wykazane niżej pod po
zycyjami 4 - 11. Na wszyst
ko to wydamy 18025 rb.; a że 
za produkt otrzym ujemy zapła
tę w miarę dostawy spirytu
su, kapitał obrotowy wyrazi się 
w polowic ogólnego wydatku tj. 
do oprocentowania 9000 po 1/2% 
miesięcznie, a na 7 miesi.ęcy 
9000X1/2X7 . .1'. 315 k. -

4) Podatki: podymne 
główne . . r. 13 
dodatkowe 1/,1% od sza-
cunku 26000 . . r. 65 
aseknracyja 11 /2% . . r. 390 
na sądy gminno . r . 57 
od kotła parowego 500 
stóp kwad. powierzchni 
ogrzewalnej po 8 kop. . r. 40 
stempel do k(')n traktu 
sprzedaży spirytusu. r. 47 

patent . . 1'. 102 f. 

5) Gorzelnik z pomocnikiem . 1'. 

6) 7 robotników po 65 kop. 
przez 200 dni . . r. 

7) Oświetlenie . r. 
8) SmarowicUa, pakunki itp. 1'. 

9) Różne wydatki na mate
ryjały, ulegające prędkiemu zu
życiu, aniepodlegające amorty
zacyi: pasy, węże gumowe, po
kost, farby, szczotki, worki, droż
dże itd., każdoroczne rozebranie 
aparatów i powtórne zebranie i 
uoezpieczenie, a także częste 
przeróbki i zabezpieczenia wy-
magane przez władze akcyzne, 
najmniej . . . . .. . 1'. 

10) Książld akcyzy, blankiety, 
materyjały piśmienne, jazdy do 
zarządów akcyznych, utrzymanie 
pokoju rewizorsldego i t. p. ad-
ministracyjne wydatld. . r. 

11) «us uszka» 1/2% od 800000 
=40000{0 po 11 kop.. . r. 
na wyprodukowanie 800000% = 
20000 wiader }10trzeba stałych 

714k.-
1390 k.-

910 k -
38 k -
52k.-

600 k.-

400 k.-

440 k.-

z roku na rok powtarzających 
'---~::-::-:-;---

się wydatków . . l'. 7905 k. -
Są i stałe dochody, a tako-

wemi są: 
1) Wywar: ilość takowego, 

dla otrzymania dziennie 4000% 
(800000% : 200) t. j. 100 wia
der (40% ) potrzeba: 

16 pud. słodu, które wydadzą 
bezwodnego spirytusu-(100 fun
tów słodu zawiera 40% mączki; 
to 1 pud zawiera 40X0.4=16 
fUIltów,a16plldów=16 X16-256 
funtów mączki; ponieważ teolja 
podaje i praktyka potwierdza, 
że przy dobrej wydajności 1 funt 
mączki wydaje 1.86% bezwod. 
spirytusu, a przy nadzwyczajnej 
(teoretycznej) 1 f. mącz. 2.05% 
bezwod. spir., to przyjmując śre
dnie, a więc doskonałe wydaj-

Ś . 1.86+2.05 1 91':0 / 1 f t no. Cl 2 . D ° Z un a 
mączki; wymagam od gorzelni
ków tego, co rzadko który wy
konać jest wstanie)-zatem 16 p. 
słodu wyda 256X1.95=4990/o 
spir., reszta do 4000% wypa
dnie na kartofle 3501% spi1'. 

Jako najwyższą przeciętną za
wartość mączki w kartoflach 
przyjąć można 17% , a to z uwa
gi, że zawartość mączki IV kar
toflach przerabianych w miesią
cach wiosennych znacznie się 
zmniejsza. Przyjmując jak wy
żej, że 1 funt mączki wyda 
1.95% spir. to 1 pud kartofli: 
40XO.17 X1.95= 13.26% spir. 
W takim razie dla wyproduko
wania 35010/0 zużyjemy kartofli 

3501 : 13.26% =26,1 pudów. 
Pud ka.rtofli łącznie ze słodem 
daje 2 wiadra. wywaru, to 200 
dniowa produkcyja wywaru wy
razi się przy wadze 1 whLdra26 f: 

2G4X2X200X2G= 2745600 f. 
100 funtów wywaru zawiera 

94 funty wody (93% - 05% ) 
a 6 funtów suchej sL1bstancyi. 
Przyjmując, że wartość pastew

na 6 f. suchej subst., znajdują
cej się w 100 f. wywaru, ma 
tę samą wartość, co 6 funtów 
dobrego siana - (teoretycznie 
względnie tak, a praktycznie 
przy nadzwyczajnej wodnistości 
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wywaru może nie każdy rolnik 
na to się zgodzi, ale jest to 
jedynie możliwy sposób ocenie
nia wartości wywaru) w takim 
razie 

2745600 funtów wywaru: 100 
16476 

X 6 = ~ =4118 pudów 
siana; 

4118X30 kop. (wartość puda 
siana)= . . f. 1235 k. ·10 
co wyraża ,rartość pieniężną wy-
waru. 

2) Superata. Gorzelnia otrzy
muje: 

. od 500000 stop. 60/0=30000 stop. 
od 300000 stop. 40/0=12000 stop. 

razem stopni 42000 
po 10 kop.= . . f. 4200 Je --

Razem stałego dochodu . f. 5435 k. -
Rozchód, jak wyżej. . r. 7905 Je -

Pozostaje przewyżki stałego 
rozchodu . . r. 2470 k. -
na wyprodukowanie 20000 wiader. Wydatek 
stały zatem na jedno wiadro 2470 f. : 20000= 
12,35 kop. 

B. Dntga kategoryja wydatków pOlltesio-
1/ych na wyprodukowanie 8000000/0 spir. nie 
da się wyprowadzić w cyfrach pieniężnych, 
jako zależnych od zmiennych wartości kar
tofli, jęczmienia i opału; musimy wyliczyć 
ilości w pudach tych trzech surowych pro
duktów, jakie potrzeba zużyć na wyproduko
wanie jednego wiadra. Wyżej wyliczyliśmy, 
że na wyprodukowanie 40000/0, 100 wiader 
dziennie, potrzeba: 

1) Kartofli 264 pudów, to na wiadro 2,64 
pudy. 

2) Słodu 16 pudów; ponieważ 100 f. jęcz
mienia wydaje HO f. słodu, to na 16 pudów 
słodu zużyjemy jgczJnienia 100: 140X16=11.43 
puda, a na 1 wiadro 0.1148 pud. 

3) Na każde 100 wiader przepędzc,nego 
zaciul'l1 potrzeoa 13 pudów naszego dąbrow ie
c1ciego węgla kamiennego, a że do przepędzenia 
będziemy mieli zacieru 264XP/4+1IlX4=52G 
wiader, zużyjemy "'ięc dziennie u'~gla 526X13= 
68.38 pudów, a na 1 wiadro 0.68 puda. 

Zestawiając powyższe wyliczenia widzimy, 
że wartość wiadra spirytusu na 400/0 wyraża 
się w stałych 12,35 kop: 

• 

• 

w ilości 2.64 pud. zużytych kartofli, 
w ilości 0,1143 pud. zużytych jęczmienia i 
w ilości 0.68 pUl!. zużytych węgla. 
Mnożąc ilości te przez ceny średnie suro

wych produktów, jakie praklukują się w da
nym roku w gubernii lub okolicy, otrzyma
my cenę wiadra spirytusu na 400/0. 

Wszystkie powyższe pozycyje uzasadniłem 
racllllnkiem, opartym na teoryi i praktyce; 
tylko pozycyj e w kategoryi A, punl<ty 5, G, 9 
i 10 dla nierozwlekania i tak długiego arty
kułu , przeznaczonego do gazety, nie usprawie
dliwiłem; cyfry te oparłem na danych z wie
lu gorzelń.- Dziell rouotnika G5 k. wyprowa
dzony z kosztu, jaki ponosimy utrzymując or
dynaryjusza. 
Dodać powinienem., że w wyliczeniu 2,G4 

pud. kartofli musiałem mieć na uwadze kar
tofle czyste, myte; ponieważ takich z kopców 
(kupnych) nie dostajemy, a na kartonach nie my
tych tracimy jak to praktyka wskazuje do 
10° o,-więc sprawiedliwość by nakazywała, 
auy. cena kartoni zawsze była o 100 ° wyższą 
od targowej. 

Wł'aclysław Bogusławski. 
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szy, zżółkły i zbladły, a dublikaty sporządzane są 

współcześnie z oryginałami i na k0l1CU roku odsyła

ne do archiwum. Postanowilem więc pojechać do ta
kiego archiwum. 

Jeszcze jeden szczegół mię uderzył. Akt śluuny 
pana Walburga, dziedzica dóbr, ,,' któryclI kościołek 
się mieścił, spisany był pod innym aktem, jakiegoś 
parobka Wincentego Rataja (spamiętałem to naz\yis
ko) i był tak króciutki, że nawet krótszy od o\Ye
go Ratajowego, chłopskiego aktu! To, wobec uniżo

ności jaką okazywal dla J. W. i W. dzieclziców pro
boszcz żeleżnicki z jeelnej strony, a pogardy jaką ży
wił elła chłopó,,' z drugiej strony, było istotnie truclnein 
do zrozumienia. I ten fakt więc budził podejrzenie. 
Gdym przerzucił dalszych kilka kartek, przekonałem 

się, że chcąc koniecznie mieć datę 27 Lipca, fałszerz 

musiał pomieścić akt na tej a nie na innej stronnicy, 
że dopuścił się fałszerstwa już po l;) Sierpnia, gdyż 
następne akta, cztery z rzędu, noszą tę datę i są 

same szlacheckie, lub mieszcza11skie. Ta okoliczność 
zmusiła go do uwieszenia siQ ze swym aktem na 
mniejszej połowie stronnicy, przytulił się do Wicka 
Rataja, syna kmiecia ze Starej wsi, parobeczka za
możnego zapewne, gdyż akt, jak na chłopa, był sto
sunkowo dość obszerny. 

Wszystkie te szczegóły rozpatrzywszy, nabyłem 
teO'o przekonania, że ten akt hezwal'llnkowo jest 
sfałszowany. Nie wchodząc już IV powody tego kro
ku, gdyż nic p rzyp IIszczałem , by moja matka żyła na 
wiarę z Wall.Hlrgiem i najprawdopodobniej padła ofia-
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rą tajemniczej i niecnej intrygi , zrozumiałem dobrze 
źródło przestrachu Walburga. Dość będzie zajrzeć do 
dublikató\\- złożonych l\' zjC'źdżio sQdziów pokoju w 
Piotrkowie, by dziedzica Żeleźnicy, jako prostego 
fałszerza wysłać na Sybir. Teraz miałem \\' rękll 
straszną b 1'011 i czułem, że w walce, jaka miQ czeka, 
niezawodnie nic bGclę ponosił jak dotąd samych 
klęsk. 

Szybko nakreśliłem plan dalszego działania. 

U wolni wszy się w pO\\'iecie z DOt! dozoru J efl'emowa, 
który właśnie słodko drzemał na miQkkiem krześle w 
zakrystyi, a czerwony jego jak rubin nos wyclMval 
chrapliwe odgJosy, pójdę zaraz do zjazdu sędziów 

i zażądam \"ypisu tego aktu, którego n 11ll1er i datę 

wynotowałem sobie w pugilaresie. Pamiętam do dziś 
dnia, .M 18~, data 27 Lipca 1846 r. Mając 11lega
lizo\\'aną kop~ję w kieszeni, puszczę się do Piotrko
wa i tam, stosownie do okoliczności, jakie znąjclę, 

postąpię. Tu \V Żeleźnicy poproszQ zacnego księdza 
Dobka, by mi wygotował od siebie prawomocną. ko
piję tego aktu jak można llajp]'Qllz~j i przesłał pocz
tą do Kie[c. 

Kiedym układał ten plan \\' głowie i ostatnie 
szczegóły notowałem sobie \\' książeczce , nagle zda
wało mi się , że uczułem lekki przeciąg powietrza, ldól'y 
niemile mię ziębił po głowic i. odsloniętym karku. 
Ż",awo od wróciłem głon-Q i ujrzałem we drzwiach 
lekko uchylonych wygoloną twarz Fryca i jego wiel
kie, g-łnpo\vate niceo, stalowe oczy we mnie wlepio
no. GclYlTl siQ od wrócił, głowa natychmiast znikła. 
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Porwałem się z krzesła i pobiegłem ku drzwiom, ale 
IV sieni, łączącej zakrYi:ity:ię z kościołem nikogo już 1* było. Przecią.g zaś pochodził ztąd, że jedna z 
malCllkich, średniowiecznych szybek w oknie zakry
styi była uchylona, Właśnie wpadał przez nią i przez 
liście rosnącej tuż pod oknem brzozy, wesoły promiCll 
słOllca, i kładł się złotą plamą na czarnej, wilgotnej 
posadzce kamiennej tego ponurego kąta. 

Śledziono miQ więc aż tlltaj i Walburg closko
nale się domyślał, czego to szukałem. Teraz kiedy 
się przekonał, że w zakrystyi byłem i przeglądałem 
akta stanu cy,yilnego i robiłem z nich notatki, praw
dopodobnie będzie się starał uderzyć we mnie silnie 
i stanowczo. Należało się więc spodziewać lada ch ?"i
la bardzo ważnych wypadków. Byłem na nie przy
gotowany, spokojny jak zawsze i jak zawsze zdecy
dowany. 

Niedługo potem ksiądz Dobek skończył mszę l 

przyszedł do zakrystyi. 
Cóż, zapytał, znalazłeś konsylijarz czegoś 

szukał? 

'Znalazłem akt ślubu. 
- Nie może być! i to twoja matka? 
- Zdaje się. Będę księdza prosił o wypis 

urzędowy tego aktu, 
Dobrze! dobrze! dziesięć jeżeli zechcgsz 

zrobię ci kopii. No! no! szczególna historyja, dziwna 
historyj a! 

Obudziliśmy wciąż śpiącego Jefrema i powró
ciliśmy do plebanii na śniadanie, po którem zaraz 

-UA\.AąpO AZ.leI ml+upop A\ ! 'BUleTu 'iqzS8.IZ f8f PU10P 
! OlAC[ eTu !e!o}1 AP,l'l 8!SUZ'J .i\. 'A'J~u,?e18Z A\ ! eTA\O}I 
-J10Td Al. T ))lCC[ uTuP OBGlUUS ZO,B81 ~[UiOPZ AC[ 'UłP 
-J\Z.D[S qllr ApOq'JOUIUS Aluą T[e!Ul A'JvazoAlOu AC[UC[A1.jO 
'euą8zoUl8Tu lSO.l(1,\.\ lS8 i' Ol 'eTc[os 1.UeE·\\QUl Z910 'U!Up 
o.§eUIus OB\;Il 8Ts AłAqpo 'mT)[J!u,?0lez mlło!'J~Q}I A\ 

!Bll.Ip T }lll( 'raqS.lOlllr ozs.rpI A\. AZSAU8!tf }[Ul 'Aqnr~ 
uc[o 8Z '))~OUZJHO}[O Ul 8!lU UIAZ,TOPU 'U1eqlsAZSA\8P 
-ez.ld 'llą11[~ 'P[U nel uu mlo e!'J11z.[ Ul.\ZSA\..I0~eI Az.lcI 
UiAZJ8.1fSUU 8Ts UUIUS O!UUlCd Ol uu ,?poT·\\oeI PO 

6(9)lzsoz.rd u!.\\u'ts !m elAl T U!.\\.uąo 8!S 8!UUl 
JIut 'J8!A\. Z9,§8Z'JU1P :)e!zpo!.\\. IUTslllU .~.mq!uf.A )IUU 
-p8~ UlOl O 'ompT,\\ [ar Olllkj. 'gu~uo {'cunqK,q pez.leI 
UIaluBu~'Jod O!lI O.§OlI!U 'qluUI fem O!U0~'J 01[[1\1 'welUr,' 
-.!U}ISO eTu o1jQ}I~U '8!uzJ!fC[llcT U,\\RIlIs tt z 'Jtfnd81S1\At\. 
·}[eso~u.\\ A~SO.ltI lSe! Ol . !OfU'llS io!u A\ q8Z.ld 02nKl 
'v8~ZP8!A'" eTu ll1QlU T2H'llLLT rom n!'Jz~nuuz o A.l9Pf '!A\OB 
-.IUc[lu At\. A\ !::J8Z.reI 8!U Z!::J?l1 r c:nuro)[ A\ !'Jez,ld e!u 'q8.1 
op gO.lq tuz810d ?nf ~UI łUA\UP 'UUZ8UlUZ UłA'C[ ml+uUl 
u~'om 8Z '0.~8t 'JeC[ol\\ AJQP[ "PIU UlUS {ICq UIPi'lll 

'Q}l+SAZSA\ ! 0+0 'uU!{J8H z ::JaTeIm[ 
'OUTlU}! wzucia uucI ! gUOS}lUS A\ .1c[9P 18!'JT'J~'llłA\. 
U!JI P!·ll~TS nccT ![Kq !UlU2[PU!A\S 'u'Jdn L (, . li OZ}IUl 
8~S {,Cqpo C[lll~ ~uz JCZSA\.18!d 'u:)dn L'G n!up M a[o!'J 
-~Q}l lUAZSf8tTIl A\ 'e!A\o}[.lto!d ,\\ f3qS.lOlnl ezs.!!}! ,\\ 8!S 
{Kqpo J\ZSA\.lo]cT ZAp.S 'AUOZJ9lA\ocl Q}U '\l f8Z::JU.l u 'Kj..lUA\. 
-UZ F:tsOZ qnlS ,,"Pl! U'J!Ufe[ez JqQP UleI8q!'J~ułAl. 'Ul8.mI 
-UA\.U~ ''Wa~.S.inąlu At\. m8UUUl.l0H UlepIAJapAJg 'd z 'AU 
-ullcI '[e!}lSA\OUUZ.lllO glur uqnl~ HU Ol {,{'C[ '8~S Ul8m 
-AlU B!U 'J8!A\ V 'ellO[~e,l}IPocl! TUlu.rem !ill8zsC[u.!2 auus 

- 8'61 -

- 129-

niu tak poważnych i tak wielkiego znaczenia aktów. 
Lecz, odpowiadałem i:iobie, piszący mógł się omylić 

IV jednej lub w drugiej dacie. Ludźmi są nawet 
urzędnicy stanu cywilnego. R.zecz to zresztą do 
sprawdzenia. Dość pojechać do Piotrkowa i wyjąć 
,,'ypis aktu ślubnego przy tamtejszej kirsze luterskiej. 
Odkładając jednak na bok, do dalszego załatwienia 

tę spra,,' ę, uderzały mię inne, bardzo poważne, a 
zarazem bardzo podejrzane okoliczności. 

Akt był pisany inną, młodszą, niespokojną i 
drżącą widocznie ręką, jak wszystkie w całej księdze. 
Szczegół to, jakkolwiek mogący być usprawiedliwio
nym, był jednak już przez to samo uderzającym, że 

stanowił wyjątek i to jedyny - w całej książce. Przy
tem zdawało mi się, że ręka, która ten akt pisała, 

jest bardzo podobna do ręki w listach Walburga, ja
kie miałem w domu. 

Byłbyż 'więc ten akt sfałszowany? i w jakim ce
lu? Jeżeli bowiem aut.entyczny akt ślubu znajduje siQ 
w Piotrkowie, to po cóż ten mianoby fałszować? Czyżby 
tu nie brano wcale ślubu? a jeżeli nie brano, to 
dlaczego dopuszczano się aż fałszerstwa? 

Rozmyślając nad tem przypomniałem sobie, że w 
archi,vach dawniejszych sądów pokoju, znajdują się 
dublikat.y wszystkich aktów stanu cywilnego. Dość 

'Iyięc było udać się do takiego ar chi wum, by się 

llrzekonać, czy tam akt istnieje, boć nie można przy
puszczać, by i \Y duplikacie dopuszczono się fałszu. 

Fałszerstl'l'O dokonane zostało zapewne znacznie póź

niej, co zdradzał nawet atrament całkiem już clzisiej-
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